
Gdy się Chrystus rodzi...

2012-12-21

  

To właśnie tego wieczoru, 
 gdy mróz lśni jak gwiazda na dworze, 
 przy stołach są miejsca dla obcych, 
 bo nikt być samotny nie może. 
 To właśnie tego wieczoru, 
 gdy wiatr zimny śniegiem dmucha, 
 w serca złamane i smutne 
 po cichu wstępuje otucha. 
 To właśnie tego wieczoru, 
 zło ze wstydu umiera, 
 widząc jak silna i piękna 
 jest miłość, gdy pięści rozwiera. 
 To właśnie tego wieczoru 
 od bardzo wielu wieków 
 pod dachem tkliwej kolędy 
 Bóg rodzi się w człowieku. 

  

      Niech te święta Bożego Narodzenia przyniosą nam wiele radości,

  

Niech uśmiech zagości w domach;

  

  

Niech ogarnie nas ciepło wigilijnej świecy, a jej blask zamieni się w żywe iskierki w
oczach;
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Niech samotność odejdzie w niepamięć;

  

  

Niech zima otula nas białym puchem, jak ciepły koc przy kominku;

  

  

Niech bieluteńkie gwiazdeczki skrzypią wesoło pod naszymi butami na wieczornym
spacerze.

  

  

Niech dobry Bóg namaluje szczęście na naszych twarzach;

  

  

Niech miłość dotyka nas delikatnie, lecz bez ustanku;
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Niech marzenia płyną wysoko w górę i spełniają się.
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